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JPismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku
P « e *  lud ludu!u G ó rn o ś lą z a k "

niedzielnym „Rodzina chrze- 
^ ch°dzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 

kosztuje &a poczcie i u agentów I markę 60 fen. kwartalnie! 
* odnoszeniem do domu 2 mk, 2 fen. *» Telefon Nr. 1049.

Kalendarz katolicki:
nj-go października: Piotra z Alkant.

i oszanl a j  20 fen. aa wiersz petytowjr jednołamowy. Przr 
:orazowem powtórzeniu udzi& Tzi, macanego Ł T - I  
___________Beklamyi  50 fen, od wiersza.

| Rednkcya, ekspedycya i  d rukarn ia  znajdują alę pr*y 
u licy  B eaty  (B eatestrasae) nr. 16

rji ]" ii u.  ...............................  ■ ---------

Co dalej?

Wschód słońca: Zachód słońca: |
godz. 6 minut 33 godz. 4 min 56

P U .  U »  111!! I

3miona słowiańskie:
19-go października; Ziemiowit.

Czwartkowe wybory uwieńczyły n a
szą pracę, którąśm y rozpoczęli przed 
czterem a laty na niwie śląskiej. Zaraz 
po przejęciu »Górnoślążaka* od pana 
B iederm anna wywiesiliśmy hasła naro 
dowe i dem okratyczne czyli ludowe 
i w im ię tych haseł stoczyliśm y zacięty 
bój, jakiego dotąd  żadne pism o, żadna 
partya polityczna nie przeszła. Ciężką 
była walka kulturna, którą m usiał prze- 
ti wać nasz naród, ale wówczas walczono 
tylko z jed n ą  potęgą, z rządem  pruskim  
czyn z w ładzą świecką.
• j  n a fomiast walczyć musieliśmy 
jednocześnie z trzem a s iłam i: Z  władzą 
świecką, k tóra aż nadto  często się nam i za j
mowała, o czem  najlepiej św iadczą liczne 
procesy nasze i dotkliwe kary  pieniężne 
i w ięzienne j walczyć musieliśmy dalej 
ze społeczeństw em  niem ieckiem , z praco
dawcam i i różnym i urzędnikam i pry
watnym i^ którzy nam  zaprzysięgli za
gładę, nie pozw alając robotnikom  na 
czytanie pism a naszego i strofując ich 
za ten  »występek« dotkliwemi karam i 
i szykanam i; walczyć wreszcie m usie
liśmy — a to było zupełnie czemś no- 
v,em i n ad er riebczpiecznem  — w x!'zyć 
m usieliśm y z w ładzą duchow ną, naw et 
z najwyższym jej reprentan tem , bo z sa
mym ks. biskupem . Ciężka była to  
walka i nieraz sie już zdawało, że pod 
razam i tak potężnych i przem ocnych 
przeciwników ulegniem y. A le wszystkie 
te ciosy przetrw aliśm y szczęśliwie.

Gdyby nie wm ieszanie się księcia- 
biskupa w rocławskiego w wybory przed 
dwom a laty, już wówczas bylibyśmy za
tknęli na  Górnym  Śląsku sztandar zwy
cięski, pobiwszy centrow ców  przynaj
mniej w czterech okręgach wyborczych. 
A le co się zwlekło, to nie uciekło i nie 
uciecze. D owodem  tego  czwartkowe 
wybory. Dziś stanęliśm y w okręgu ka- 
towicko-zabrskim  tak, że kandydat nasz 
narodow y zwyciężył zaraz w pierw szych 
zapasach. A pam iętać powinniśm y, że 
okręg katow icko-zabrski nie należy do 
najlepszych. W szak przed dwoma laty 
dopom ogli nam  tu do zwycięstwa so
c ja liś c i;  bez nich bylibyśmy po prostu 
bezsilni. O  wiele korzystniej przed
stawia sieB ytom sko-T arnogórskie, O pol
skie i w reszcie R ybnicko-Pszczyńskie.

!ie y  Jest także okręg gliwicko-lubli- 
niecki.

Sądząc według ukształtow ania się 
stosunków  w K atow icko-Zabrskiem  p o 
winniśmy w przyszłych głów nych wy-

e odbędą w 1908 r., 
zdobyć 5 m andatów , a jeżeli zabierzym y 
się teraz energicznie do roboty, możemy 
pow ażnie spółzaw odniczyć z centrow 
cami w Raciborskiem  i Kozielsko-Strze- 
lecmem. W  każdym razie winniśmy 
teraz wytężyć wszystkie siły, aby w przy
szłych w yborach wywalczyć sobie wszyst
kie te m andaty, które nam  się według 
słuszności 1 sprawiedliw ości należą.

Czytając to tw ierdzenie, n iejeden 
z przeciwników  naszych pomyśli sobie, 
że upojeni szałem zw ycięstwa zachoro
waliśmy na kołowaciznę polityczną. Ale 
tak bynajm niej nie jest. Dziś mamy tę 
pew ność, że ziarno przez nas za 
d a n e  wydało obfity plon ju ż  w je 
dnym  okręgu wyborczym. Dla czego 
p e  wolno nam  go  się spodziew ać także 
» w innych okręgach? A by go  sobie 
zapewnić, w inniśmy teraz z najw iększą 

ergią bez trom tadracyi i krzykactwa, 
e 2 tem zim niejsza rozw agą zabrać

Śląsk° ZUpełneg°  P °db° iu całego G órn.

Cieszm y się, że nam  P an  B óg obe
cnie tak poszczęścił, ale w tej radości 
nie wychodźm y z równowagi. U zupeł
niajm y i szykujm y do nowych potyczek 
świeże i now e zastępy i nie myślmy, że 
bez wytężonej pracy łatw o odzyskamy 
nad  swymi przeciwnikam i przewagę.

Najw aźniejszem  zadaniem  naszem  
je s t to, żebyśm y zorganizow ali cały 
G órny Śląsk. Dziś m am y kom itet pro* 
wincyalny, ale jest to władza, k tóra n ie
jako  wisi w pow ietrzu, a to  dla tego, 
że nie wyrosła z ludu. Lud sam  winien 
zak ładać kom itete m iejscowe czyli lo
kalne; z kom itetów lokalnych winny wy
rastać  kom itety okręgowe, z kom itetów 
okręgow ych powiatowy a z pow iato
wych winien w yróść kom itet prowin- 
cyonalny.^ D opiero gdy w ten sposób 
zorganizujem y Śląsk, utworzymy stałe 
podstaw y dla spraw y naszej na  przy
szłość.

A le to  tylko część naszego zadania. 
Powinniśm y bowiem pam iętać o tem, 
że wybory to  nie cel, lecz jedynie śro 
dek do celu. Posłow ie winni bronić 
naszej spraw y w Berlinie. Oprócz tego 
atoli winniśm y się bronić tu w kraju 
z a d °  • cbyb a  l’est nasze najw ażniejsze

Z  powodu ciągłych walk wyborczych 
zapom inam y o tem, że system  pruski, 
a w nim znow u szkoła pruska w sposób 
zastraszający wszczepia w m asy ludu 
naszego ducha niem ieckiego. Przeciwko 
tem u winniśm y się zw rócić z całą ener
gią. Pam iętajm y o tem, że przyszłość 
nasza zależy od naszych dzieci i przy
szłych pokoleń. Cóż bowiem znaczy 
polskość takiego człowieka, który na 
zebraniach i wiecach w ystępuje jako 
gorący  patryota, jeżeli w dom u jego 
dzieci mówią po niem iecku? Cóż zna
czą głosy oddane na  kandydata pol
skiego, jeżeli ci sam i ludzie w domu 
pozwalają swym dzieciom szw argotać 
po  niem iecku, czytać niem ieckie książki 
1 zatruw ać dusze jadem  blatów nie
m ieckich?! A takich ludzi mamy w n a
szym obwodzie przem ysłowym  bardzo 
dużo. Jeżeli teraźniejsze pokolenie wsku
tek strasznego  system u szkolnego nie 
uczy się i n ie um ie czytać po polsku, 
to  któż w przyszłości będzie czytał ga- 

I zety  polskie, kto będzie szerzył oświatę 
narodow ą w m asach ludu, kto będzie 
ob jaśn iał nieuświadom ionych, że g ło
szone przez P rusaków  podania histo
ryczne są fałszami, kto będzie prze
strzegał zbałam uconych przed kłam 
stwami socyalnej dem okracyi?

Dla tego  winniśmy się jak najener
giczniej zabrać do pracy kulturalnej nad  
ludem. T rzeba zakładać wszędzie, gdzie 
tylko m ożna, tow arzystw a i związki, 
trzeba zakładać czytelnie ludowe i z za
parciem  się siebie pracow ać nad  tem, 
aby w każdym  dom u jeszcze polskim 
ludzie umieli czytać po polsku. Dziś 
szkoła pruska w yrugow ała naw et ła 
ciński alfabet. Skąd więc dziecko m a 
się nauczyć czytania polskiego? E le
m entarz, elem entarz i jeszcze raz ele
m entarz polski, to  pow inno być jednem  
z najgłów niejszych haseł każdego uśw ia
dom ionego Polaka. N a tem  polu p ra
cow ać w inien każdy, kom u je s t nasza 
Sprawa świętą.

R odacy! Uświadom iliście już nie
jednego  z swych kam ratów  i naprow a
dziliście na  drogę narodow ą. T eraz  za
bierzcie się do ich rodzin. O dw iedzaj

cie obojętnych na spraw ę narodow ą, 
mówcie z nimi jak  najczęściej o sp ra
wach narodow ych, dziatwie zaś da
w ajcie elem entarze, a zasiejecie ziarno, 
k tóre przyniesie spraw ie naszej nie
ocenione plony. Nie żałujcie tak wy
danego grosza, bo lepiej użyć go  w ten 
sposób, niż go  zanieść do żyda. Jeżeli 
każdy Polak tak będzie postępow ał, 
w krótkim  czasie sparaliżujem y zgubne 
wpływy szkoły pruskiej. A to  nam 
wolno czynić zawsze i wszędzie.

O pracy kulturalnej p isać będziemy 
bardzo często. Spodziew am y się, że 
myśli powyżej poruszone nakłonią nie
jednego  do głębszego zastanow ienia się 
nad  naszem i najbliższem i zadaniam i. 
Prosim y gorąco, żeby czytelnicy nasi 
zechcieli zabierać częściej g łos w tej 
spraw ie w łam ach »Górnoślązaka*.

Zamiary centrowców na przyszłość.
W obec klęski, jaką centrow cy ponie

śli w ostatn ich  wyborach, są  oni dziś 
bezradni. G dy jeszcze przed niedawnym  
czasem  z całą pew nością się spodzie
wali, że zdołają wstrzymać nasz ruch 
narodow y, dziś przyznają otwarcie, że 
w niedługim  czasie stracą wszystkie 
m andaty  górnośląskie na  korzyść Po
laków.

W  każdym  razie nie chcą się zrzec 
swych wpływów dobrow olnie; przeciwnie 
zam ierzają walczyć o stracone ju ż  i tak 
stanow isko z zawziętością, a bronią, 
którą p ragną nas zwalczać, m a być 
uśw iadam ianie (A ufkarungsarbeit) ludu 
górnośląskiego. T ak  przynajm niej piszą 
dziś centrow e gazety  górnośląskie i wro
cław ska »Schlesische Volkszeitung*.

A więc uśw iadam ianie ludu ma cen
trow com  zachow ać panow anie nad  nim! 
Nol no! Jeżeli to cały arsenał zbrojny, 
z którym chcą przeciwko nam  wyruszyć, 
możemy z nimi spokojnie iść w zawody. 
W szak to już stara, wyszczerbiona 
i zupełnie tępa broń! Znam y ją  aż nadto, 
zna ją  doskonale lud nasz i nikt jej się 
już dziś nie boi.

Na czem bowiem to uświadam ianie 
dotąd polegało? Na tem, że znaczny 
zastęp duchow ieństw a górnośląskiego 
w sposób iście średniow ieczny wszczął 
walkę z gazetam i narodowem i, szczegól
nie z »Górnoślązakiem *, że posługi
wano się am boną i spow iednicą do 
zwalczania naszych haseł, że najwyższa 
nasza władza duchow na groziła karam i 
kościelnem i tym, którzy się do nas przy
łączyli, słowem, że użyto wszelkich 
środków  i sposobów , aby nas ubić 
a z nam i i nasz ruch narodow y, a gdy 
nam  w reszcie chciano zadać ostatni 
i najgw ałtowniejszy cios, to  jest. gdy 
nas osadzono w Bytomiu na ławie 
oskarżonych, wówczas wykazało się, 
jakich nadużyć dopuszczali się różni 
księża, gdy »uświadamiali* lud górno
śląski. 6

Musieliśmy choć pobieżnie przy
pom nieć te  dzieje i cierpienia nasze 
1 udręczenia czytelników i zwolenników 
naszych, nie żeby tem i niemiłemi dla 
centrowców wspom nieniam i ich drażnić, 
lecz jedyn ie po to, aby im przypom nieć, 
że p raca ich *uświadamiająea* na nic 
im się nie przydała i nie przyda.

Radzim y zatem  centrowcom , aby 
sobie dali lepiej spokój z >uświadamia- 
niem» ludu. My nie m am y bynajm niej 
zam iaru walczyć z nim i taką sam ą bro- 
aią, jaką musieliśm y wałczyć, chcąc

wyjść zwycięsko z zapasów. Ale to 
zapowiadam y stanowczo, że jeżeliby cen . 
trowcom  zachciało się chwycić staro
daw nego sposobu walki, my w niczemi 
m e ustąpim y. A  dziś siły nasze się 
podwoiły, lud nasz ju ż  zna i wie, że 
jesteśm y ludźmi, którzy potrafią dotrzy- 
ttiać słowa. Dziś nie jesteśm y sami, bo 
za nam i stoją tysiące ludzi podzielają, 
cych nasze hasła, nasze zasady, nasze 
zdania. D la tego  jeszcze raz * radzimy 
centrowcom , aby zaniechali swej pracy 
»uświadam iającej* nad  ludem . Radzimy 
zaś to  centrow com  nie w swoim lub 
w ich interesie, lecz jedynie i wyłącznie 
w interesie naszego b iednego  i nie
szczęśliwego ludu. Z am iast bronić sta
nowiska, k tórego  obronić nie można, 
niech centrow ej’, a przedewezystkiem  
ci z nich, którzy p iastu ją  godność ka- 
płańską, pam iętają o tem, że nie h asła1 
centrow e i w ybieranie posłów centro
wych zbawią lud, lecz sum ienna i ucz
ciwa p raca  nad  jego umoralnieniem .' 
C hcąc uszczęśliw ić lud, w inniśmy go 
podnieść kulturalnie, rozw inąć i uszla
chetnić jego  pogląd  na  świat i życie, 
nauczyć go  żyć w edług zasad wiary 
chrześciańskiej, bo napraw dę, on według 
tych zasad żyć n ie umie. Cóż bowiem 
znaczy częste uczęszczanie do kościoła, 
cóż m odlenie się, zachowywanie postu 
i stosow anie się do przykazań ko
ścielnych, jeżeli dusza pała zem stą do 
bliźniego, jeżeli przekleństw a i pijaństw o 
szpecą dusze naszego bądź co bądź 
uczciwego i poczciw ego ludu! A  cóż 
dopiero mówić o tych, którzy już wcale 
nie chcą słyszeć o B ogu? Czego m ożna 
się spodziew ać po ludziach, którzy nie 
m ając żadnego oparcia m oralnego są 
wydani na  pastw ę różnych zwodzicieli, 
grasujących jak najstraszniejsza zaraza 
po G órnym  Śląsku?

Niech o tem  wszyskiem pam iętają 
nasi politycy centrowi, a będzie nam  
wszystkim lepiej. T u  się styka ich 
działalność z naszą pracą, tu  powinniśm y 
podać sobie ręce i kroczyć razem. 
W iemy, że dla niektórych księży będzie 
to bardzo tw ardy orzech do zgryzienia, 
ale trudno. T o  sobie m uszą dziś cen
trowcy powiedzieć i przyznają też to  bez 
ogródek, że dziś się skończyło ich pa
now anie na  Śląsku. D uchow ieństw o 
zatem , które dotąd  kierow ało polityką 
ludu górnośląskiego, m usi zejść ze 
swego odrębnego stanow iska polity
cznego i albo przyłączyć się do naszej 
polityki narodow ej albo wyrzec się 
udziału w życiu politycznem  a poświęcić 
swe siły i zdolności pracy  około zba
wienia dusz i um oralniania pow ierzo
nych swej pieczy parafian.

Tak się przedstaw ia położenie cen
trowców, o ile spraw a dotyczy wybo
rów do parlam entu. Jak  się ułoży n a s i 
stosunek do nich przy wyborach do 
sejmu, o tem  tym czasowo wolimy mil
czeć, dopóki w ładze nasze polityczne 
nie poczynią odpow iednich kroków.

Zabór praski.
„Równouprawnienie".

R o g o w o . Niemiecki »Radfahrerv«* 
ein* obchodził tu uroczystość poświę
cenia sztandaru. Z  pow odu połączenia 
owej uroczystości z wielkim niemieckim 
festynem ; pozostał w kasie deficyt —' 
IOO m arek, który atoli uregulow any zo-;



Stal przez naczelnego prezesa, pewnie 
V funduszu dyspozycyjnego. Komitet 
»Volksunterhaltungsabendów« otrzyma! 
także subwencyę w kwocie 60 marek. 
Pamiętajmy Rodacy — »Volksunterhal- 
tungsabendy* są dla »landsmanów. Nie
mieckie »ferajny« dostąją wsparcia rzą- 
dowe, a polskie towarzystwa nie mają 
sal na zebrania.

N ow y  p ro je k t  a n ty p o ls k i.
Zakazu nabywania przez Polaków 

ziemi domaga się wyraźnie organ liaka- 
tystów »Miinchener Allgem. Ztg.*, na- 
więzując do uchwały poznańskiej rady 
miejskiej dotyczącej sprzedaży posia
dłości miejskiej p. Ignatowiczowi. Prze
ciwko tym uroszczeniom hakatystów 
występuje »K5lnische Volksztg.« w ar
tykule wstępnym, potępiając je jak naj
surowiej.

Znowu chrzciny.
Cudowne nazwiska niemieckie na

dano polskim wioskom, których dźwięk 
nazwisk polskich zanadto raził delikat- 
niutkie ucho pruskie. Otóż nazwano 
Ułanowo — Ulenhof, Owieczki — Owie- 
schón, — ma to być zapewne O-wie- 
schon! — Jankowo — Talsee.

Gmina Oblizanki w powiecie szamo
tulskim otrzymała urzędową nazwę 
• Ohelsanke*.

G e rm a n iz a c y ą  za  po m o cą  szk o ły  
uprawiają podobnie jak w Polsce także 
na Łużycach. »Cottbuser Anzeiger* do
nosi, źe wszkołach, do których uczę
szczają dzieci Łużyczan, nie umiejące 
po niemiecku, przeszło ICO miejsc nau
czycielskich w obwodzie rejencyinym 
frankfurtskim nie jest obsadzony, bo 
nauczyciele, zmuszeni dzieci nierozumie* 
jące po niemiecku, uczyć w tym języku, 
wzbraniają się posad tam przyjmować.

„Sokół" pod opieką połłcył.
W Derne pod Dortmundem powstał 

nowy > Sokół*. Oto, co czytamy 
w »Dzienniku Polskim* s

»Policya pruska otoczyła nas sweml 
opiekuńezemi skrzydłami. To też sali 
do ćwiczeń odmawiał nam jeden go
spodarz po drugiem, aż nareszcie trzeci 
gospodarz pan Schock w Hostedde nie 
uląkł się pólicyi i udzielił nam swej 
sali, aby młody »Sokół* mógł sobie 
usłać gniazdo i krzepić ciało i ducha. 
Tak więc zwyciężył młody »Sokół«, 
a choć słabe jeszcze ma skrzydła, wy
frunął ponad głowę opiekuńczej policyi 
i będzie się gnieździ! na pożytek mło
dzieży polskiej, a na zmartwienie tych, 
którzy mu tak przeszkadzali w jego 
istnieniu. — Dotąd liczy gniazdo 
w Derne 34 druhów.

JANINA S. ALEKSOTA.

Pod berłem Jagiellonów.
Powieść historyczna 1 17-go  i XVl-go wieka.

88) (Ciąg dalszy.)
Pomiędzy powracającymi z tryumfem 

do króla rycerzami nie było ani Topora, 
ani tajemniczego srebrnego rycerza 
z błękitną drużyną. Nie wiedziano, gdzie 
się podzieli — aż nagle wynurzyli się 
obaj z za lasu, walczący ze sobą tak 
zajadle, źe ich żołnierze rozerwać nie 
mogli, a za chwilę zobaczono Topora 
spadającego z konia.

Poskoczyli ku niemu żołnierze na 
ratunek, a srebrny rycerz z podniesioną 
przyłbicą siedział na koniu nad nim 
i patrzył jak św. Jerzy na pokonanego 
smoka, tylko że w tym wypadku takim 
smokiem, godnym obalenia, był właśnie 
ów srebrny rycerz, a nie Topór.

Kobiernik pierwszy podniósł Topora, 
broczącego we krwi.

— Co waść uczynił?! zapytał. — 
Co ta walka ma znaczyć, wszak ten 
rycerz, to nasz zbawca l

— To zbójca, łotr, uwodziciel! — 
wołał Topór.

— Przeczże? — pytali drudzy.
— Zkąd taka zuchwała mowa? — 

rzekł ktoś.
— To Jarosław Piętko, który mi żonę 

porwał! Bijcie go, wiążcie 1 dławcie, 
niechaj powie, gdzie ją dał, niechaj pójdę 
po nią!

— W aść tó uczynił? — pytał Litwos.
— On bredzi, chyba? — podjął któryś.
Jarosław milczał.
Aż nadjechał w tej chwili pan Szy* 

dłowiecki.
Topora podtrzymywali rycerza, gdyś

Zafe&r austry&ckl.
W  ttniwersytecie Jagiellońskim

odbył się w środę uroczysty akt otwar
cia nowego roku szkólnegó. Po nabo
żeństwie w kościele św. Anny, nastąpiło 
zebranie w »Collegium novum*, dokąd, 
oprócz ciała profesorskiego i studentów, 
przybyli ks. kardynał Puzyna, ks, biskup 
Nowak, prezydent dr. Leo, posłowie itp. 
Sprawozdanie prorektora, prof. dr. Cy
bulskiego, stwierdziło, że rok ubiegły 
był niezmiernie pomyślny w rozwoju 
uniwersytetu. D rukarnia przyniosła tak 
znaczne zyski, źe senat akademicki 
mógł przeznaczyć 20 tysięcy koron na 
cele wydawnictwa Encyklopedyi polskiej, 
podjętego przez Akademię Umiejętności. 
Słuchaczów i słuchaczek liczył uniwer
sytet w półroczu zimowem 2020, w 
letniem 1656. Szczególniejszy nacisk 
położył prorektor na spokojne zacho
wanie się młodzieży, zwłaszcza podczas 
wieców. Od prorektora objął insygnia 
władzy nowy rektor ks. dr. Stefan Pa
wlicki, który też po mowie inauguracyj
nej wygłosił, oklaskami przyjęły, odczyt 
»0  zadaniach polityk: socyalnej*.

Wiadomości ze świata.
Dymisya m inistra Móllera.

W  tych dniach podały gazety nie
mieckie wiadomość, że pruski minister 
handlu Móller ma iść na odstawkę. 
Obecnie wiadomość ta się potwierdza, 
a jako następcę MOllera wymieniają na
czelnego prezesa Prus Zachodnich Del- 
brticka. Powodem dymisyi Móllera jest 
podobno to, że się naraził wielkim przed
siębiorcom kopalnianym.

Dzicy 1 kultura niemiecka.
•H am burger Fremdenblatt* donosi, 

źe wszyscy wodzowie plemion murzyń
skich w Kamerunie wysłali zażalenie do 
kanlerza i parlamentu niemieckiego. 
Murzyni skarżą się na postępowanie 
gubernatora Putkam era w Kamerunie 
i wymieniają cały szereg nadużyć, jakich 
dopuścili się urzędnicy niemieccy. Dłu
gie lata znosili murzyni cierpliwie swoją 
ciężką dolę. Ponieważ zażalenia u gu
bernatora nie odnosiły skutku, udają się 
teraz wprost do Berlina i żądają na
tychmiastowego usunięcia Putkamera, 
w przeciwnym razie nie ręczą za nic. 
To znaczy, że i w Kamerunie zanosi się 
na powstanie.

Tow arzystw a gimnastyczne 
w W atykanie.

W  niedzielę odbyły się na dziedzińcu 
W atykanu igrzyska katolickich towa
rzystw gimnastycznych we W łoszech.

nie mógł się utrzymać na nogach. Ja
rosław zranił go w piersi.

Szydłowiecki przystąpił do Jarosława:
— Kto waść jesteś?
— Nikt. Zebrałem drużynę niewielką, 

własnym sumptem ją na wojnę przy
wiodłem i oto koniec mej historyi.

Zowiesz się?
— Jarosław Piętko.
— Żonę porwałeś Toporowi?
— Zkądże waszmoście o tern wie

dzieć możecie? — spytał podrażniony.
— W łaśnie cię o to zapytujemy.
— Zatem porwałem.
—■ Oddaj, wskaż miejsce jej pobytu.
— Sam go nie znam.
— Jakto, być może? Ty nie kpij z nas.
— Nie kpię — alem ją na wolność 

puścił.
—- Przysięgniesz?
— Przysięgnę.
— Na krucyfiks?
— Na krucyfiks!
— A nacóźeś ją  porwał?
— Dla siebie.

A dla kogoś uwolnił?
— Dla niej samej.
— Prosiła cię O to?
— Prosiła.
_  1 ty — odezwał się wreszcie T o

pór, z ogromnem wytężeniem tej roz
mowy słuchający — ty, któryś jak tygrys 
rzucił się na nią i porwał, tybyś był 
zdolny ją na jej prośby puścić? —- Łżesz!

— Otóż właśnie, źe nie łżę. Co mi 
było po niej, kiedy ręce łamała i d«- 
sperowała za wami!

Topór trząsł się z oburzenia.
— Jakto?! A  tyś o tem nie wiedział, 

porywając ją?
— W ielki mnie afekt ku niej do tego 

skłoni).

W zięło w nieb udział około 150 gim
nastyków w najrozmaitszych kostyumach. 
Ciekawe to widowisko odbyło się tam 
z pewnością po raz pierwszy, jak W a
tykan W atykanem, a świadczy, że obe
cny chwalebnie nam panujący Ojciec 
św. rozumie ducha czasu. W idząc, że 
towarzystwa gimnastyczne mogą sie przy
czynić do szerzenia w młodzieży przy
wiązania do Kościoła, polecił księżom 
towarzystwa takie zakładać i niemi się 
opiekować. Myśl ta przyjęła się bardzo 
dobrze i dziś katolickie towarzystwa 
gimnastyczne robią poważną konkuren- 
oyę tego rodzaju towarzystwom bezwy
znaniowym lub wprost wrogim Kościo- 
łowi.

Z  wielkim zapałem przyjmowała lu
dność rzymska katolickich gimnastyków, 
którzy z swemi duchownymi prezesami 
na czele przed Ojcem św. defilowali. 
Następnie odbyły się znakomite popisy, 
które Ojciec św. gorąco oklaskiwał. 
Odbyły się także wspaniałe reje kołowni- 
ków. Na zakończynie najlepsi gimna
stycy klękająe przed Ojcem św. odbie
rali z rąk jego nagrody. Przedstawi
cielowi swego rodzinnego m iasta , 
W enecyi, położył Ojciec św. rękę na 
bujną jego czuprynę i głaskał ją, co 
wywołało grzmiące okrzyki wzruszonej 
do głębi publiczności. Na zakończenie 
odbyła się ogólna defilada.

YKafoaośd potoczne.
Śląsk.

Katowice. Skuteczna próba w od- 
żywianiu armii. W  petersburskim woj
skowo - medycznym Żurnalu ogłasza dr. 
med. Cyryl Kol jago, wyższy lekarz sztabo
wy drugiego turkestańskiego batalionu 
strzelców swe spostrzeżenie, można po
wiedzieć odkrycie, które może wywołać 
podziw, a bądź co bądź dla kwestyi 
odżywiania się jest największej doniosło
ści. Dr. Koljago wpadł mianowicie na 
myśl stwierdzenia jaki na żołnierzach 
wywiera skutek odżywiania się kawą sło
dową. Skutek był zadziwiający. Dawano 
10 żołnierzom przez 10 dni pod nadzorem 
lekarskim, jako jedyny napój kawę sło
dową. Skutek był ten, że żołnierze 
przeciętnie przybrali na wadze 832 gr. 
Taką samą próbę zrobiono na 10 żoł
nierzach z herbatą. W ynik był ten, że 
żołnierze spadli na wadze o 520 gr. w 
tym samym czasie. Po ukończeniu tych 
prób podawano owym żołnierzom jak  
dawniej herbatę, wskutek czego stracili 
w przeciągu 10 dni z przybranych przed
tem 832 gr. znowu 660 gr. Stwierdzono 
przy tem, i e  chętnie pili kawę słodową,

— Psi zjedliby ci taki afekt, ty oczaj
duszo.

Jarosław przyskoczył do Topora, ale 
go natychm iast odgrodził pan Szydło
wiecki i Litwos.

— Zabić go muszę 1 — wołał Jarosław.
— Idź swoią drogą, skąd przyszedłeś, 

tam wracaj. Czas ci się opamiętać i być 
człowiekiem.

Tak, czas był. Jemu przecież nie 
wolno nie być człowiekiem, wszak on 
na to zostawił cyrograf z własnoręcznym 
podpisem u księdza Bronisza. U tego 
zacnego staruszka. Kto wie, czy on 
żyje? A gdyby się tak dowiedział 
o sprawkach Jarosława?

W ięc odbiedz stąd i coś z sobą po
cząć trzeba, by się koniecznie zmienić. 
A le czy to tak łatwo? myślał Jarosław, 
gdy wszyscy spoglądali w milczeniu na 
jego jasną zbroję i jego błękitny huf- 
czyk. — A po chwili rzekł:

— A no pójdę, bywajcie zdrowi.
Topór usiłował wyrwać się z rąk

trzymających go towarzyszy broni.
— Nie pójdziesz, wrzasnął, póki nie 

odszukamy Hanny. — Ze mną jej szu
kać będziesz, inaczej śmierć cii

— O d tej się nie bronię — a bardzo 
wątpię, bym ją  odnalazł. Przed wojną 
pono Bię gdzieś skryła. Miała powrócić 
do Staszowa.

— Idźcie jej sami szukać.
O żadnem szukaniu na razie mowy 

być nie mogło. Topór omdlewał z rany, 
musiano go ułożyć na wozie, tamować 
krew i oliwą go namaszczano. Był 
w obozie jakiś niby medyk, ale _ nie 
wiele radzić umiał, sam zresztą, _ kiedy 
go pytano, czy ta rana niebezpieczna, 
opowiadał:

— Młody jest i zdrów, to i bez le
ków się wy chrapie; a nie wycłurapie się,

a niektórzy woleli kawę słodową nil 
herbatę.

Dr. Koljago jest zdania, że odżywia-, 
nie się kawą słodową wywiera tal, doi 
datnie skutki, nie tylko dzięki wielkiej 
zawartości poźywczej, ale zwłaszcza poi 
średnim fizjologicznym wpływom kawjt 
słodowej na strawmość, i podniesieńn( 
zdolności wyciągania z potraw większej 
ilości składników pożywiających.

— W  werkach Hudschinskiego p o 
łożonych w Królestwie Polskiem, wy śle
dziono wielkie sprzeniewierzenia. Sędzia 
śledczy w Zawierciu stwierdził, że cale 
wozy kolejowe naładowane żelazem zo-J 
stałe pokryte warstwą popiołu, aźebyj 
wywołać mniemanie, źe owe wagony są 
napełnione li tylko popiołem. W  książ
kach były wagony te zapisane jako 
próżne. Zyskiem za sprzedane żelazo 
dzielili się urzędnicy, z których kilku 
siedzi teraz w śledztwie.

— Spis ludności odbędzie się I gru
dnia 1905. Najpóźniej do pierwszych 
dni listopada mają być naznaczeni lu
dzie, którzy się muszą podjąć liczenia.

— W  sobotę spadł tutaj pierwszy 
śnieg, aczkolwiek jeszcze zmięszany z 
deszczem.

L a u ra h u ta . Inspektor przy gaz 
wni Burtuschek pościągał należności 
wysokości 12 000 marek, do czego 
wcale nie był uprawiony i drapnął-i 
Pono polieya już wpadła na jego tropy.1

— Handlarce W olnik skradziono t 
wagonu kolejowego większą ilość ka
pusty. Złodzieja widocznie przy tem 
spłoszone, bo by był chyba jeszcze 
więcej sobie przywłaszczył.

Świętochłowice. Ekonomowi domu 
sypialnego Mrokwi skradziono w tych 
dniach 30 kur. Po złodziejach nie ma 
dotąd śladu.

K ró l. Huta. W ybory do zarządu 
kościelnego przy kościele św. Baibary, 
które się niedawno temu odbyły, zostały 
unieważnione dla niedokładności wy
łożonej wówczas listy wyborczej. Nowy, 
poprawiony spis wyborców jest przez 
14 dni wyłożony na probostwie. Każdy 
uprawniony wyborca ma prawo do niego 
zajrzeć. W ybór 5 nowych członków 
zarządu kościelnego i 15 zastępców: 
gminy kościelnej odbędzie mniej więcej 
w dwóch tygodniach. I wjybory kościelne 
mają swoje poważne znaczenie. Dla 
tego każdy obywatel, dbający o swoje 
prawa i dobro kościoła i tych wyborów 
nie powinien lekceważyć.

— Nie jest wykluczone, że tutejszy 
nadburmistrz Stolle opuści niebawem 
nasze miasto, ponieważ ma wszelkie wi
doki być wybranym na burmistrza w Ł
w Saksonii.

no to i cóż, pójdzie na łono Abraham, 
jako chadzają inni.

— Głupi ten medyk! — mówił p 
drażniony takiemi słowy Rymwid.

I pochód ruszał dalej — b o  czas ju 
było powracać. Tu i owdzie d r o g a  
stawała się uciążliwa, a W ołosi utrudnia 1 
ją jeszcze.

Nad Prutem napadli i tamowali p 01* 
skiemu wojsku przejście. Fod C z a r n o -  
cińcami nawet Stefan znowu r z u c i ł  s C 
na powracające wojsko i do bitwy walnej 
przyszło. Jarosław jechał między woj
skiem królewiczowskiem — bo królewicz 
kazał go pilnować, żeby nie czmychnął, 
chcąc tym sposobem sprawę Topora 
rychło załatwić. W  bitwie z a w s z e  on 
był pierwszy do zwalczania n i e p r z y j a c i e l a ,  
có wszakże u t r u d n i a ł o  zadanie karania 
go za krzywdę Topora. Król g o  sławi) 
inni podziwiali. Szydłowiecki ubolewa, 
nad tem, bo do Topora mocno się przy
wiązał i bardzo z nim współczuł w jego 
nieszczęściach. . , .

Tymczasem Topór chwilami zupełnie 
tracił przytomność. R y m w i d  pielęgno
wał go jak najczulsza matkaj z d a '. .Po 
się, że ten serdeczny żal po bracie chce 
utopić w troskliwości o chorego drulm. 
Jak usposobienie jego całe tak 1 
żal objawiał się łagodnie, nie w 
buchach, a raczej cichej rezygnacyi.

Kiedy pod Czarnocicami zawrzała 
bitwa ze Stefanem, Rymwid udziału w niej 
nie brał, a tylko pilnował wozu, na Któ
rym  leżał dogorywający już prawie i  opor.

Stefan został zbity na głowę 1 o d t ą d  
już wojsko polskie spokojnie s z ł o  ku  
Rusi Czerwonej. Pochód był znowu 
smutny, bo strat było wiele, król chory 
— a wyprawa wołoska bezowocną.

(Ciąg daluy aattąpi.)



B ytom . Kochani bracia! Muszę 
napisać parę słów o tem, jak to dawniej 
w Bytomiu bywało, a jako teraz. W ia
domo wam będzie jeszcze zapewnie, że 
ś. p. ks. Bończyk założył prócz niemie
ckiego takie polskie towarzystwo pod 
nazwą >Kasyno polskie*. Obydwa te 
towarzystwa zakupiły na spółkę sztan
dar. Składali nań tak Polacy jak 
i Niemcy, chociaż tych ostatnich nie 
bardzo wielu wtenczas jeszcze było, 
powiedzieć zatem można, źe sztandar 
zakupiony za pieniądze przeważnie pol
skie, wskutek czego polskie towarzy
stwo rościć sobie mogło do niego wię
ksze prawa, aniżeli niemieckie. Tym
czasem co się dzieje? Po wybudowa
niu nowego kościoła zabrali Niemcy 
sztandar dla siebie i postawili go w ko
ściele jako swój, a Polakom dostała się 
figa. To by była pierwsza krzywda, 
która się dzieje tutejszemu towarzystwu 
• Kasyno*.

Druga zaś krzywda, jaką mu się wy- 
rządza, jest następująca. Dawniej było 
w zwyczaju, źe ks. proboszcz lub za
stępujący go kapelan ogłaszał zawsze 
z ambony, kiedy powyżej wzmianko
wane towarzystwo urządza swe posie
dzenia, na które często i sam przycho
dził. Nieraz ś. p. ks. Bończyk przy
wiódł ze sobą i innych księży. Dziś 
coś podobnego poczytano by sobie 
może za zbrodnię, chociaż nasze towa
rzystwo jak było, tak jest katolickie 
i czysto religijne. Natomiast tak zwany 
»Arbeiterverein« cieszy się w pełnej 
mierze zaufaniem tutejszych czynników 
katolickich, wskutek czego jest też ogła
szanym w kościele. Ten »Arbeiter- 
verein* ma być podobno towarzystwem 
zajmującem się sprawami jedynie robo- 
tniczemi, a ja tymczasem przekonałem 
się, źe to jest towarzystwo polityczne, 
bo na zebraniach zajmuje się polityką, 
lecz, rozumie się, polityką centrową. 
I nasze towarzystwo chciano kiedyś do 
tego »Arbeitervereinu« przyłączyć, lecz 
większa część członków oparła się temu 
energicznie i dlatego to prawdopodobnie 
teraz tak krzywo na nas się patrzy 
i traktuje się po macoszemu. Lecz, 
kochani bracia, pocieszmy się i nie 
róbmy sobie nic z tego, i przychodźmy 
tem liczniej na zebrania naszego towa
rzystwa, które obecnie odbywać się za
wsze będą w soboty. Przystępujmy 
chętnie do naszego towarzystwa, cho
ciaż ono nie jest ogłaszane w kościo
łach jak »Arbeiterverein*. Ale zato 
wiemy, że »Arbei;erverein« jest centro
wym, i ma służyć jako podpora dla 
centrowców w przyszłych wyborach. 
Pamiętajmy sobie to i nie zapomnijmy 
nigdy o tem. Polak z  Chin.

M iechow ice. 30 marek kary nało
żył tutejszy amtowy na jednego z po-

siedzicieli domów, ponieważ według 
mniemania amtowego, wynajął nowe 
pomieszkanie, nie zastosując się do prze
pisów prawnych. Przed sądem, do któ
rego się ów posiedziciel odwołał, wy
kazało się, źe owe pomieszkanie nie 
było nowe. lecz tylko odnowione. Z 
tego powodu sąd powyższą karę zniósł 
i posiedziciela uwolnił.

O rzegów . Na miejsce p. Krawczyka 
wybrano przewodniczącego gminy Flacha 
zastępcą gminy kościelnej.

L ip iny . Jak z wyborczej na drzwiach 
kościelnych przybitej odezwy wynika, i jak 
już gazety donosiły, wybory kościelne od
będą się w czwartek 19 b. m. o godz. 
9 rano. Wybierać będziemy: Do Za
rządu 5 członków na 6 i jednego na 3, a do 
zastępstwa 15 członków na 6 i jednego na 
3 lata.

Uprawniony do głosowania jest każdy, 
który należy do parafii przynajmniej 
rok jeden, skończył 21 lat i płaci poda
tek kościelny. Kartki wyborcze dostanie 
każdy przy probostwie od mężów nam 
zaufanych. Czas wyborczy jest bardzo 
krótki, dlatego jak najenergiczniej agi
tować trzeba, byśmy przeprowadzili 
swoich. Przeciwnicy nasi agitują żywo, 
żeby znowu zwyciężyć i rządzić nami 
dalej. Idźmy za ich przykładem i agi
tujmy też żywo, a zwycięstwo będzie 
po naszej stronie.

Niech świetlejsi robotnicy budzą 
gnuśnych i ospałych, objaśniając im 
ważność wyborów, zachęcając ich do 
spełnienia obowiązku obywatelskiego. 
Każdy wiarus niech przyprowadzi ze 
sobą kilku znajomych do urny wybor
czej. Gdy wszyscy spełnimy obowiązek 
nasz obywatelski, gdy wszyscy pośpie- 
spieszymy na wybory, zwycięstwo odnie
sione będzie naszą zasługą.

Dotychczas płaciliśmy tylko podatki, 
a inni nami rządzili, pokażmy im, źe 
odtąd zwyciężywszy, potrafimy sobą sami 
rządzić. Czujny.

B iskup ice . W  ■wtorek wrócił robo
tnik Bryś z Biskupic mocno podocho- 
cony do domu. Pokłóciwszy się (^a 
tego z swą żoną, chwycił za stryczek i 
zamierzał się powiesić, w czem mu atoli 
żona, która poznała jego zamiary, prze
szkodziła. To desperata tak rozwście- 
kliło, że tak długo tłukł głową o ścianę, 
aż nie runął bezprzytomny na podłogę. 
Przywołany lekarz przywrócił go co- 
prawda znowu do życia, jest atoli mało 
nadziei, że wyzdrowieje. Jak donoszą, 
nieszczęśliwy uczynił to w napadzie 
obłąkania.

Z abrze . Widmo tyfusu. W  osta
tnich dniach zameldowano na policyi 
tutejszej kilka wypadków tyfusu. Po
mimo że rozporządzono wszelkie środki 
zaradcze, widocznie zaraza rozszerza się

dalej. W  sobotę doniesiono znowu o 
pięciu świeżych wypadkach. Z rozpo
rządzenia urzędowego przeznaczono ba- 
rakę przy ulicy Wilhelmowskiej wyłą
cznie dla chorych na tyfus. Obecnie 
znajduie się tamże trzynastu chorych 
na tyfus. Dotąd nie zaszedł jeszcze 
żaden śmiertelny wypadek. Komisya 
sanitarna podała z powodu ukazania 
się niebezpiecznej zarazy wszelkie po
dwórza ścisłej rewizyi.

— Na kopalni »Życzenie Jadwigi* 
został przez spadające węgle górnik To- 
maszky tak ciężko raniony, że musiano 
go odstawić do lazaretu.

— Przy ulicy Wawrzyńca runął mur 
budowli, zasypując pod gruzami czterech 
robotników. Jeden z nich został ciężko 
raniony, podczas gdy reszta odniosła 
tylko lżejsze obrażenia.

— Wyrok zasługujący na uwagę 
wydał w tych dniach tutejszy sąd ła
wniczy. Robotnik Rafał Gayda z Pa
wiowa był oskarżony, że nie dbał o 
utrzymanie żony i dziecka. Oskarżo
nego musiano uwolnić, aczkolwiek rze
czywiście nie dbał o utrzymanie rodziny, 
ponieważ gminie wolno stawić wniosek 
o ukaranie niedbającego o swą rodzinę 
ojca tylko wówczas, jeżeli sama zmu
szoną jest odnośną rodzinę wspierać.

G liw ice. Tutejsza centrowa »Volks- 
stimme*, zdaje się, że dopiero teraz 
przychodzi do siebie po odniesionej po
rażce wyborczej. Wierzę chętnie, źe 
wynik wyborów w Katowicko-Zabrskiem 
był dla centrowców wielką niespo
dziankę, i dlatego rozumiem też ich zdu
mienie, równające się wprost z przera
żeniem. Szukają oni obecnie różnych 
wykrętów, żeby przynajmniej w części 
zmniejszyć doniosłość odniesionego zwy
cięstwa, słowem obecnie chodzi im tylko 
o to, aby nieco uratować honor partyi 
centrowej. Z całej pisaniny powyżej 
wzmiankowanej gazety centrowej od
niosłem to wrażenie, jakoby centrowcy 
chcieli już ustąpić z pola walki, lecz 
z honorem. Z tego powodu starają się 
wszelkiemi siłami zwalić winę za ponie
sioną klęskę na hakatystów niemieckich. 
Prawdę powiedziawszy, główną przy
czyną tak wielkiego wzrostu polskiego 
ruchu narodowego są hakatyści i rząd, 
który chętnie stosuje się do ich wskazówek 
w prześladowaniu Polaków, lecz nie
mniej zawinili tutaj i centrowej'. Któż 
bowiem przyczynił się głównie do unie
ważnienia polskiego mandatu w Kato
wicko-Zabrskiem. Centrowcy, którzy 
z błahych powodów założyli protest 
przeciw ważności wyborów, odbytych 
w roku 1903. Tym protestem założo
nym przyczynili się sami do zwycięstwa 
kandydata polskiego, bo lud mówił mię
dzy sobą: Nie chcieli go tam w Berli
nie, wyrugowali go z parlamentu, do
brze, obierzemy go ponownie, lecz tak, 
żeby go już nie mogli centrowcy wy
rzucić. A centrowa »Volksstimme« za
miast przj^znać się do tego i bić się 
w piersi, mówiąc: »moja wina*, szuka 
jak niewiniątko w sposób wprost naiwny 
gdzieindziej przyczyny. Najpiękniej
szym zaś jest to, że »Volksstimme« 
twierdzi, iż centrowcy już w roku 1903 
nie spodziewali się zwycięstwa, tem 
mniej w tych wyborach. A czemuż to 
więc panowie centrowcy protestowaliście 
przeciw wyborowi p. Korfantego, jeże- 
liście się zwycięstwa nie spodziewali, 
czemuście to w czasie przedwyborczym 
tak gorliwie agitowali za waszym kan
dydatem, jeżeliście zwyciężyć nie chcieli? 
Wasze słówka są zatem próżnemi wy
krętami. A musimy wiedzieć, źe lud 
dziś już nie jest tak ciemny, żeby na 
pierwsze lepsze słówko dał się złapać.

Wojtek.
Pszczyna. W wtorek przed tygo

dniem znikł z tutejszych koszar ułanów 
jeden z rekrutów. Później znaleziono 
go w Jastrzembiu w r ie  zaglębokiej 
wodzie nieżywego. Prawdopodobnie 
wpadł, błądząc o nocnej porze po obcej 
okolicy do owej wody i utonął. Re
krut pochodził z Kamienia nad Odrą.

R ybnik . Skutecznie założona rewizya. 
Zagrodnika Wory ni z Połomi skazała 
swego czasu izba karna w Raciborzu 
za procederowe kłusownictwo na 6 mie
sięcy więzienia. Worynia, który już raz 
był karany za kłusownictwo, został znowu 
20 grudnia roku przeszłego schwytany 
przy kłusownictwie. Izba karna zawy
rokowała, że oskarżony robił z  kłuso
wnictwa proceder i skazała go na po- 

> wyższą, wysoką karę. Najwyższy sąd 
w Lipsku orzekł atoli, że izba karna 
w Raciborzu nie stwierdziła dostatecznie

procederowego prowadzenia kłuso
wnictwa i znosząc wyrok izby karnej; 
przekazała odnośną sprawę do ponownej 
rozprawy przed izbą karną.

—- Urzędowo potwierdzeni zostali 
siodłak Mikołaj Szczęsny jako zastępca 
ławnika dla gminy Wilchwy, zagrodnik 
Jerzy Konsek jako ławnik dla gminy 
Rogoźny, chałupnik Karol Greiner jakoj 
poborca dla gminy Kamień.

— W  nocy na sobotę włamali się 
złodzieje do sklepu woźnego sądowego 
Lachego i skradli mu rozmaity drób. 
Złodziei dotąd nie wytropiono.

Z gorze lice . Drugą wygraną w zgo
rzeleckiej loteryi wystawowej wygrał 
pastuszek Fritsch. Wygraną stanowi 
całkowite drogocenne umeblowanie po
kojowe.

Na cele w yborcze złożyli
w dalszj'm ciągu:

A. S. w Lr. zebrał 5,00 mk
Na posiedzeniu towarzystwa 

w Strzelnie zebrano 7,co „
Dwóch Górnoślązaków' w 

Montois la Montagne 2,00 „
Dotąd razem 154.71 mk.'

Ostatnie wiadomości.
R aty fikacya  pokoju.

P e te rsb u rg . Pet. Agencya donosi: 
Wczoraj o godz. 3 po południu zawia
domił amerykański ambasador ofieyalnie 
ministra spraw zagranicznych o ratyii- 
kacyi traktatu pokojowego przez mikada. 
Równocześnie miał francuski poseł w 
Tokio zawiadomić rząd japoński o pod
pisaniu traktatu przez cara.

P e te rsb u rg . Dziennik urzędowy 
ogłasza komunikat w sprawie ratyfikacja 
podpisanego wczoraj przez cara trak-! 
tatu pokojowego w Portsmouth. Trak-j 
tat wchodzi w życie z dniem 15 paź-; 
dziemika i ma być wkrótce ogłoszonym.

S en sacy jn a  w iadom ość.
L ondyn . »Observer* donosi, że 1 lu

tego b. r. zawarty został między Rosyą 
z jednej, a Niemcami i Austro-Węgrami 
z drugiej strony, traktat na wypadek 
rewolucyi w Królestwie Polskiem. Na 
mocy tego traktatu Niemcy i Austrya 
miałyby w takim razie wystawić razemj 
dwie dywizye wojska w pogotowiu 
wojennem. Traktat ten miano zawrzeć 
na żądanie Niemiec.

Z  pod b e r ła  cara .
Zaburzenia w Petersburgu.

P e te rsb u rg . Podczas eksportacyi 
zwłok ks. Trubeckiego tłumy, nie mo
gące się pomieścić w obrębie dworca 
kolejowego, zapełniły zbitą masą plac 
Znamenskaja. Gdy nagle padł strzał 
rewolwerowy, kozacy i żandarmi zaata
kowali tłumy i rozproszyli je.

Po odejściu pociągu ze zwłokami 
ks. Trubeckiego posuwały się tłumy, 
niosąc czerwone sztandary, po Newskim 
Prospekcie. Policya i wojsko rozpro
szyły zebranych. Jednakże wkrótce ze
brały się tłumy ponownie, a natrafiwszy 
koło uniwersytetu na żandarmeryę i kon
nicę, obrzuciły ie kamieniami. Część 
tłumu, która nie mogła się schronić 
w gmachu uniwersytetu, policya rozpę
dziła. Dwie osoby odniosły rany.

Pogrzeb ks. Trubeckiego.
P e te rsb u rg . Zwłoki ks. Trubeckiego 

zostały wczoraj przy wielkim udziale 
publiczności, zwłaszcza studentów i ro
botników, przewiezione na dworzec mo
skiewski, skąd osobnym pociągiem będą 
przewiezione do Moskwy. — Wśród 
wielu wieńców znajduje się także wieniec 
od cara.

W iedeń. Do »Mittags-Zeitung« do
noszą z Petersburga: Przewiezienie
zwłok rektora Trubeckiego na dworzec 
było olbrzymią manifestaęyą, jakiej Pe
tersburg jeszcze nie widział. — Nie
przejrzane tłumy ludu ze wszystkich 
warstw społecznych wzięły udział w po
chodzie. Setki wieńców pokryły trumnę.

Chorzy na reumatyzm
używają Rheumasan d  r  p.

W  pierwszych lecznicach wypróbowane 
i stale w użytku. — Od sławnych mężów 

najbardziej polecane*), 
najskuteczniejszy ś r o d e k .

Do nabycia w aptekach tuba 2,00 mk., 
garnek 1,25 ink. 

•)T akżeprzy  podagrze, Ischias, Neuralgii.

Virchow o kaw ie:-----------
»Przekonaliśmy się nareszcie o prawdie, źe Koffeina*) jest nic 

•więcej i mniej jak  bardzo pobudzający i zupełnie trujący środek, 
•podobny do alkoholu, jak  się jego w większych ilościach używa. 
•Z wyjątkiem cukru i mleka, jedynych dobrych środków, domieszanych 
•do herbaty lub kawy, nie m ają takowe jako środki spożywcze zupełnie 
•żadnego znaczenia. Są to środki spożywcze, a w niektórych szczegó
ła c h  spokrewnione z dwiema bardzo zwyczajnemi środkami, z winem 
•i wódką, do których się wprawdzie domieszuje cukier ale nie mleko. 
•Tak Koffeina jak  alkohol są trującemi składnikami, pierwsza przeważnie 
• drażniąca, ostatnia najprzód drażniąca a potem nagle osłabiająca. 
•O ba oddziałują znacznie na nerwy i dlatego mogą być bardzo łatwo 
•nadużywane.*

Ten wyrok sławnego patologa potwierdziły i uzupełniły naj
nowsze naukowe badania. Udowodnią ono w każdym razie, źe 
jest rzeczą wątpliwą, a czasem nawet niebezpieczną, używać kawy 
zwyczajnej regularnie i stale. Najwięcej lekarzy poleca przeto 
chorym jako też zdrowym kawę słodową Kathreiner’a jako co
dzienny napój, ponieważ takowa nie posiada wedle zdania pierw
szych rzeczoznawców najmniejszych szkodliwych składników, jest 
atoli treściwa i ma aromatyczny i podobny do kawy przysmak, któ
rego mu się udziela za pomocą szczególnie patentowanego sposobu. 
Trzeba zrobić lepiej zaraz niż jutro próbę z prawdziwą kawą słodową 
Kathreiner’a, którą poznaje się przed wszystkiemi podrabianemi 
kawami na tem, że ją się sprzedaje tylko w zamkniętych paczkach 
z obrazem i podpisem księdza Rneipp*a jako marka ochronna.

*) Koffeina jest ważnym składnikiem kawy.



J ffa ły  v y d ą g  z  n a s z e g o  c e n n ik a :
B u c ik i  c ią g o w e  w ą 

s k i e  mocna skóra Ą 5 0  
(Wichsleder) . . . “ m.

B u c ik i d a m s k ie  c ią 
g o w e  dobra skóra (Wichs
leder), nadzwyczaj 4 7 6
4-f-nłoła f n t  C CO. ■" m.

B u c ik i c ią g o w e  m ę 
s k ie  prima Spiegelleder, 
eleganc. bucik mun- Q3Q 
durowy....................4* m.

B u cik i m ę s k ie  z  s p in 
k a m i la. Boxhorse, nie- 
doścignionie warto- {$50 
tościowe

trwałe, mk. 5 ,50 , 
B u c ik i d a m s k ie  z  g u 

z ik a m i i d o  s z n u r .
ładna skóra Boxhor- 0 7 5

9 0
własnych
składów.

V  j t e z e e h  najznaczniejsze
,0 fabryki obuwia

v  B urgu  P°S jttog tobg .

Utrzym ujem y w B y t o m i u  tylko jed en  interes

i to jedynie

36 ulica Dworcowa 36.
m.

m.
B u c ik i m ę s k i e  d o  

s z n u r o w a n ia  prawdzi
wy Chevreaux, eleg. 
bucik podróżny. . 41 m.

B u c ik i d o  s z n u r o w a 
n ia  d la  c h ło p c ó w  ję
drna skóra końska, 0 9 0

se lub Chevreaux 
B u c ik i d a m s k ie  z  g u 

z ik a m i i d o  s z n u r ,  
prawdz. Chevreaux "150 
elegancki fason . . * m.

B u c ik i d a m s k ie  z  g u 
z ik a m i i d o  s z n u r ,  
prima Boxcalf, uzna- 0 7 5  
ny, dobry gatunek °  m. 

B u c ik i d la  d z ie w c z ą t  
z  g u z ik , i d o  s z n u r ,  
bardzo trwały bucik 0 2 0  
erknlnv mk. /1.80 do O m.

Nasz wybór specyalnego

obuwia m
jesiennego i zimowego

jest. w wszystkich tylko możliwych fasonach w do
skonałym gatunku po znanych tanich cenach.

wyprób. bucik podr. O m. szkolny mk. 4 ,8 0  do m.

T n e w ik i  i b y t f  dla g ó r n ik ó w
------------ - d łu g ie  c h o le w y  —

--T-e ■

w wielkim wyborze po znanych, tanich cenach.

Specyalność: B u t y  podróżne ^  
z ciepłą podszewką. Q

Do wykonywania sztucznych zębów  
Jako też  całej szczęk i, 

do wyrywania zębów  i plom bowania
polecam mój

za k ła d  d e n iy s t y c z n f .
Wsielkie dentystyczne roboty wykonnją tanio i pod gutranoyv 

W iktor L ow ack
K a to w ic e ,  ul. Grundmanna 32 II piętro.

C h o r y m  n a  r u p t u r ę
polecam moje łubiane, dniem  i nocą noszące

pasy ruptury bez sprążyn
przepaski (Leib- und Vorfallbinden Geradehalter), pończochy 
gumowe, i t. d. W iele listów uznania. Mój długoletni l do
świadczony zastępca będzie znowu z wzoiami obecny
\y K atow icach w  sobotę dnia 21-go października 

od godz. 9—4 w hotelu „Russlcher Hof“.
S ,  B o g i s e h ,  Ś a n t a g i s t ,  S S w t ł g a r ! ,  L uf o i g s t r a s s e .

T łu sta  słonina . . . .7 5  fen. 
Chuda słon ina . . . .7 5  fen. 
K iełbasa m ięsna . . .  60 fen. 
T łuszcz sztuczny . . .  40 fen. 
i a tłuszcz (Fiomenschmalz). 62 fen.

za zaliczkę loko Altona dostarcza
) { . ) { .  S e m m e lh a a c k , p i l o n a  € l b e .

IH f W i n a  
dla chorych

kupuje się najlepiej I najtaniej

w  d r o g e r y i  „ G ltic k  a u f “
Aug. Zengeler, Botrop. 

Proszę
z moim doskonałym mio
dem z kopru  w łoskiego 
próbę zrobić.

I f c lM iN
masło

smażenia pieczenia

Na sezon jesienny i zimowy.

frandszek$avałek
£ | y b s i ! k

u l. S z e r o k a  3 0 .  
Interes na miarę eleg. 
garderoby m ęskiej. 
W ykonanie eleganckich 

ubiorów męskich
I dla ch łopców , 

p a l t o t ó w  i j u p .
Kożuchy w ykonu ję  n a  
miarę pod g w aran cy ą  i po 

tan ich  cenach. 
R z e te ln a  u s łu g a !  —

-  T a n ie  c e n y !
Rzadka sposobność dla moich 

odbiorców :
■.....— Ma s z y n y  d o  s z y c ia
po oenle zaVnpna 2 3  m k .  —

“ B i l a  n z .
Activa.

1. W arenbestand laut T axe 
vom 21. 9. 1905

2. Utensilienbestand laut Taxe
3. Scliuldner
4. Kassenbestand
5. Zuwendungen
6. Ausstehende Gesch&ftsanteile 

laut Taxe

15264,44 Mk.
2328.00 „ 
1786,98 „ 
1409,69 „ 
6384,95 »
3300.00 „ 

30474,06 Mk.

37169.52 Mk.
800.00 „
300.00 „

1200.00 „
39469.52 Mk. 

Die Haftsumme der Mitglieder betrSgt
42930,00 Mk.

G le iw i tz ,  den 13. October 1905.

Konsum „Merkurw
Eingetragene Genossenschaft mit beschrknkter 

Haftpflicht in Liquidation.
Dr. Maryan Róźa-óski.

Josef Klonowski. Josef Steiner.

B i l a n s -
A ktyw a.

1. Stan towarów według taksy 
z dnia 21. 9. I9°5 r-

2. Stan utenzylii według taksy
3. Dłużnicy
4. Kasa
5. Darowizny
6. Niewpłacone udziały według 

oszacowania

15264,44 mk.
2328,00 „ 
1786,98 ,  
1409,69 *
6384,95 "

3 3 0 0 . 0 °  n

P assiva.
1. Gl&ubiger 
1. Gehalter
3. S teuern pp.
4. Prozesskosten annShemd

20474.06 mk.

37169,52 mk. 
800,00 „ 
3°o>00 -

P asyw a.
1. W ierzyciele
2. Pensye
3. Podatki etc. . . . .  - -  '
4. Koszta procesowe w  przybliżeniu 1200,00

39469,52 mk.
Suma gwarancyjna członków wynosi 

42930,00 mk, - ->■**»-
G l i w l c e ,  dn ia  13-50 październ ika 1905.

Konsum „Merkur“
Spółka zapisana z ograniczoną poręką 

w likwidacyi.
Dr. Maryan RóźaAski.

Józef Klonowski. Józef Słetner.

P o s z u k u j e m y  od 15-go listopada br.

żonatego fo rnala ,
trzeźwego i porządnego człowieka.
A. Stern & Solin, Żory G.-S., młyn parowy.

Podróżujących
f r .^   l)K  w y sy łam  -----------------—  -

i  dla tego towar bardzo tanio odstawiam.
’Wysyłka tylko za zaliczką. •* Cennik na zatonie.

f€. Jfubackt, Breslau 9, ££$
fabryka papierosów, tytoniu i gilz maszynowych.

Najtańsze i najlepsze
źródło zakupna dla

ubiorów m ęskich I 
dla chłopców , pal
totów, jup I spodni

je s t tylko u

Alfreda Blumenthala,
Bytom G.-S., Rynek, narożnik 

ul. Krakowskiej.
Proszę dokładnie na moją 

firmę zważać.

Dom wysyłkowy

Bracia Bergmann
w Lipsku (Leipzig N. Sch.)
Prosimy zażądać katalog reaitek.

G órnoślązakom
i  w szystk im  TT" p o l z O W  
zw iedzającym  X a .1- W

polecam mój

chrześciański dom gościnny.
Naiwygodniejsze noclegi I wyborna 
tania kuchnia w każdym czasie. 

Dziękując za dotychczasową łaskawą pa
mięć proszę i nadal mnie odwiedzać i kreślę 

z poważaniem
Jan  G h lip a isk i 

K ra k ó w , Rynek kleparski I. 18.

Otwarcie interesu/
Szanownej Publiczności z K a to w ic  i okolicy, 

szczególnie z u l i c y  B e a t y ,  daję do wiadomości, i ż  

z dniem 18-go września r. b. otworzyłem tutaj przy 
u l ic y  B e a ty  n r .  2 3  ( f

specjalny skład cygar i papierosów.
Prosząc, usilnie o poparcie mego na tejże ulicy 

jedynego tego rodzaju składu, kreślę się 
z szacunkiem

p . JCewancłowski
uf. B ea ty  23 * Katowice  •  ul. B e a ty  23.

Świeży kołacz I krepie
p o le c a  w  k a ż d y  t a r g

Edward Restel, Katowice, cl. Brandrnanna 34.

eparacye j 
maszyn

do szycia
wykonuje się z z n a j o m o ś c i ą

rzeczy p r ę d k o  i ta n io .  
S z lifśa r n ia  i z a k ła d  

n ik lo w a n ia  i

Hermann Deutsch,
K a t o w i c e ,  ul. Pocztow a.

Telefon 1253. Telefon 1253. j

120000nik.
chciałby się Polak, obecnie 
w Berlinie, do jakiego do
brego zyskownego interesu 
na Śląsku austryackim, w 
Galicyi lub też pograniczu 
Królestwa przyłączy®- 

Oferty proszę nadesłać 
pod B. A. 20, postla- 
g e r n d  B e r lin , P o s ta m t 59.

DOM
i 5  m o r g ó w  p o la  jest z wol
nej ręki natychm iast do sprze
dania. Zgłoszenia przyjmuje 
eksped. .Górnoślązaka* w Ka
towicach.

Dwóch parobków
może się od t-go listopada 

zSlosi* e g ie in ia  p a ro w a

Loebeł W eisseierg ,
K a to w ic e .

Nakładem i czcionkami .Górnoślązaka*, ap- wyd. z ogr. odp. w  Katowicach. -  Odpowiedzialny: Antoni W olski w Katowicach.


